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patryotów, czynimy to częściowo w miarę możności. 
Przy sposobności podaliśmy w swoim czasie portret 
znanego artysty  teatru krakowskiego, p. Siemaszki, 
który aczkolwiek poważnych lat, zaciągnął się do 
Strzelców. Przedstawiliśmy go na naszej ilustracyi 
z najmłodszym Legionistą, bo 15-letnim trębaczem.

Drugim podobnym Legionistą, walczącym w sze­
regach „kochanych smarkaczy11, jak powiada, jest 
p. Adolf Kielasiński, ogniomistrz drugiej bateryi 
Legionu. Przebył on obecnie całą kampanię z II 
i III pułkiem na Węgrzech i w Karpatach. P. Kie­
lasiński jest weteranem powstańcem z roku 1863, 
walczył w oddziale Krukowieckiego pod Słomnikami

W eteran roku  1863 — L egionistą: A. Kielasiński, ogniomistrz drogiej biteryi Legionu z swoimi młodymi towarzyszami broni.

historycznych domów, a co gorsza, wskutek usado­
wienia się obserwatorów francuskich wypuścili Niemcy 
szereg strzałów moździerzowych na świątynię. W e­
dług opisu jednego z dziennikarzy włoskich, który był 
w Reims po wycofaniu się z niego Niemców, katedra 
znacznie ucierpiała. W ielka ilość granatów zniosła zu­
pełnie dach i wyrządziła olbrzymie szkody wewnątrz 
świątyni, w głównej nawie kościelnej. Inne granaty 
padały na rusztowanie z drzewa, ustawione w celu 
odrestaurowania katedry. Z powodu płomieni, ogar­
niających rusztowanie, przypuszczano pierwotnie myl­
nie, że cała katedra spłonęła. Resztki belkowania 
leżą tuż obok katedry, której cała facyata znpełnie 
od dymu zczerniała. Lewa strona facyaty bardzo 
jes t uszkodzona, częściowo wskutek granatów, czę­
ściowo zaś wskutek ognia. Krucyfiks nad portalem 
zdruzgotany, liczne figury świętych, wyrzeźbione 
misternie, stanowią obecnie stos rumowiska.

Podobnie w wir zaciętych walk dostało się pię­
kne miasto belgijskie Bruges, stary port Flandryi, 
największy w XIII wieku po Wenecyi i Ypern, bę­
dący poprzednikiem świetnej później Antwerpii.

Weteran roku 1863 —  Legionistą.
Na apel narodu pociągnęli do szeregów Legionu 

młodsi, dzieci nieomal, a także i wielu starszych pa­
tryotów, którzy o pięknej chwili złożenia swej osoby 
na ołtarzu Ojczyzny marzyli od lat, od półwiecza 
smętnej ciszy, dzielącej nas od bohaterskiego po­
rywu, od r. 1863. Nieliczni z uczestników ówczesnej 
walki tragicznej mogli doczekać w zdrowiu dnia 
obecnego, byli jednak i tacy, i ci idąc za popędem 
serca, wstąpili teraz do Legionu. Na razie w zamę­
cie wojny trudno znać wszystkich tych dzielnych

Z w ojny: Jen. Haufen, dowódca jednej z armii niemieckich, 
operujących na zachodnim terenie.

i innych miejscowościach Królestwa. Mimo poważnego 
wieku sędziwy Legionista trzyma się świetnie, za­
grzewając swem męstwem młodszych towarzyszów 
broni.
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Z w ojny: Król saski i niemiecki następca tronn na terenie działań wojennych,


